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DANIA,
która podpisała 1 bm ., ja k o  je d y ­
na z państw  sk an d yn aw sk ich  u - 
k ład o n ieagresji z N iem cam i, jest 
m onarch ią  k on sty tu cy jn ą  dzie- 
dziedziczną. P ow ierzch n ia  ok o ło  

• 43.000 km. kw ., lu dn ości ok o ło  3,5 
m iliona. K ra j ty p ow o ro ln iczy . 
W ładza w yk on aw cza  należy do 
kró la  oraz rady  stanu (S taatsraa- 
d e t ), k tóre j cz łon k ow ie  są m in i­
stram i. W ładzą u staw odaw czą  jest 
król i parlam ent ..fR lg sd a g ), z ło ­
żony z dw óch  rzb: niższej —  (F a l-  
k eting ) i w yższej 9 (L an d stin g ). 
O becnie rządzi Danią C hrystian  X  
z dynastii S z iezw ig  —  H oistein — ■ 
Son derbu rg  —  G lu ekbu rg .

Shiżba w o jsk ow a  jest od  r. 1922 
ob o w  azkow a. K on tyn gen t roczn y  
rekruta jest jednąk  ba rd zo  n ie­
w ielk i, w ynosi bow iem  9.000 ludzi. 
S łużba w  p iech ocie  trw a  5 m ie ­
sięcy, w  arty lerii —  7 m ies., a w 
kaw alerii 14 m iesięcy . D ania p o ­
siada 3 d y w iz je  p iech oty , 3 pu łk i 
kaw alerii i 3 arty lerii. M arynarka 
w ojen n a  składa się z 4 ok rętów  
przybrzeżnych , 13 staw iaczy  m in, 
20 to rp e d o w có w  i 14 łod z i p o d w o ­
dnych .

GEN. SIR EDMUND 
IRONSIDE ,

m ian ow an y  ostatnio in spekto­
rem  gen era ln ym  angielsk ich  sił 
zam orskich . U rod ził się w  roku  
1382 i posiada bogatą przeszłość 
w o jsk ow ą . W  r. 1899 w stąp ił do 
w ojska , w  1908 —  m ian ow an y  ka­
pitanem , w  1914 —  m ajorem , w  
1918 —  generałem . D o w o d z ił w  
czasie w ie lk ie j W o jn y  99 bryga d ą  
p iech oty . W  la tach  1918/19 b y ł k o ­
m endantem  w o jsk  sp rzym ierzo­
n ych  w  A rch angie lsk u . W  1921 r. 
—  k om en dan tem  w o jsk  angiel 
sk ich  w  P ersji. W  1933 —  35 r . —  
generaln ym  k w aterm istrzem  arm ii 
angielskie w  Indiach , a od paź­
dziern ika 1938 r. —  k om en dan ­
tem  G ibraltaru .

LiŁI.E,
którą od w ied z ił am basador L u k a - 
s iew icz  w  czasie sw ej p od róży  do 
p o lsk ich  o środ k ów  em igracy jn y ch  
w e  F ran cji, jest stolicą  departa­
m entu du  U ord, Jeży nad rzeką 
D euie. L iczy  ponad 200.000 m iesz­
kańców . Jest siedzibą I O kręgu  
W ojsk ow eg o , posiada akadem ię i 
u n iw ersytet. L ille  jest ośrodk iem  
p rzem y słow y m , posiada w ie lk ie  
zakłady  ' m eta lu rgiczn e, fa b ry k i 
m aszyn, p rzędza ln ie  b a w ełn y  i 
w ełn y. P oza tym  jest ośrodk iem  
handlu  zbożem , lnem  i nasionam i 
oleistym i. P ow sta ła  z osady rzym ­
sk iej Insula. W  średn iow ieczu  n a ­
leżała do h rabstw a F landrii. Do 
F ran cji p rzy łą czy ł L ille  L u d w ik  
X IX . W  czasie W ielk ie j W o jn y  
m iasto bardzo u cierp ia ło  w skutek  
zaciętych  w alk , toczon ych  o nie.

PAWEŁ KSIĄŻE 
KARADŻORDŻEWISZ

k tóry  z łoży ł w  u b ieg ły m  tygodn iu  
w izy tę  w  N iem czech , jest synem  
ks. A rsena, brata króla  P iotra  I, 
dziada ob ecn ego  kró la  Ju gosław ii. 
U rodził się w  1893 r . „  studia o d ­
b y w a ł w  S zw a jcarii, Ju gosław ii i

POMNIK

A n glii W  r. 1934 statnął na czele 
regen cji, rządzącej w im ieniu  ma­
ło letn iego  k ró la  P iotra  II. W  r. 
1923 ożen ił się z księżniczką g re c ­
ką O lgą.

SASKATCHEWAN,
p row in c ja  K an ady , którą o d w ie ­
dzili w  u b ieg ły m  tygodn iu  k ró l i 
k ró low a  W ie lk ie j B rytanii. Saskat- 
ch ew an  jest n a jw ięk szą  p row in c ją  
K an ady, posiada  630.000 km . kw . 
pow ierzch n i. L iczba m ieszkańców  
w yn osi ok o ło  300.000. S tolicą  jest 
R egina. W iększe m iasta: Saska-
toon oraz M oose Jaw . D o J r m a l l  
ziem ia sp rzy ja  upraw ie pszenicy, 
jęczm ien iu , lnu i I. <L R ozw inięta 
h od ow la  bydła  i Irzody. O lb rzy ­
m ie lasy.

THETIS
łódź podw odn a angielska, która 
zatonęła n iedaw no, jest 16-tą ło -

D op iero  w  w iek u  X IX -y m  w y ­
nalazek w k roczy ł na realne tory. 
W  roku  1886 inż. G ustaw  Z ede 
zbu dow ał łódź p od w od n ą  ,,G ym no 
te” , w ed łu g  p om ysłu  D upuy de 
L one. W  czasie w o jn y  su k cesy j­
nej 1864 r. okazało się w ie lk a  w ar 
tość tej n ow e j bron i, k tóra  szybko 
się rozw inęła .

UNIWERSYTET 
STEFANA BATOREGO
k tóry  o b ch o d z i1 w  dniu  3 bm . X X -  
lecie sw ego w skrzeszenia , pow stał 
z A kadem ii, za łożonej w  1578 r, 
przefc Jezu itów  ua zasadzie p rzy ­
w ile ju , n a a ą f lg o  przez Stefana 
B atorego, a p otw ierdzon ego  przez 
Papieża Ć jfzegorza XIIT. W  r. 1773 
po zniesieniu Z ak on u  Jezuitów , 
K om isja  E d u k acy jn a  dokon ała  .re­
form y  A kadem ii, p rzekszta łca jąc 
ją  na S zk olę  G łów n ą  L itew ską z

BOHATERSKICH
POWSTAŃCÓW

Pom nik w ystawiony w  osadzie 
M irosław na granicy polsko - n ie­
m ieckiej przez m ieszkancow tei 
grom ady ku czci bohaterskich po­
wstańców , poległych w  walkach 
pod Mzrosławiem w  styczniu 

1919 r.

W HOŁDZIE BOHATEROM ZADWÓRZAŃSKIM

M oment z akcji ratow niczej angielskiej łodzi podw odnej

dzią p od w od n ą  straconą od  czasu 
w o jn y  św ia tow ej. W ynalazek  ło ­
dzi p od w odn ej sięga X V II  w ieku, 
w  tym  czasie b ow iem  ju ż  u jrza ły  
św iatło dzienne p ierw sze p r o je k ­
ty, k tórych  liczba w  ciągu  w iek u  
X V II I -g o  znacznie w zrosła . W szyst 
k ie te p ro jek ty  jed n a k  by ły  
skazane zgóry  na n iepow odzen ie  
w o b e c  braku  odpow iedn iego  siln i­
ka.

język iem  w y p a d o w y m  polskim .
W  r. 1803 przem ian ow an o U. S. 

B. na Cesarski U n iw ersytet W ileń  
ski, pozosta w ia ją c  jed n a k  polsk i 
ję z y k  w y k ła d o w y . Od r. 1820 ro z ­
poczyn a  się okres represy j (N ow o- 
s i lco w ), a p o  P ow stan iu  L istopa ­
d ow y m  U n iw ersytet zosta je  zam ­
knięty. D ekret N aczelnego W odza 
z r. 19:t) p o w o ła ł na n ow o do życia 
starą w szechn icę .

Oryginalny dokum&ftt
c h i ń s k i e j  g r z e c z n o ś c i

C h iń czycy  są znani ze sw ej 
g rzeczn ośc i. Oto au ten tyczny  list, 
w którym  red ak tor pew nego p is ­
ma ch iń sk iego  zw ra ca  au torow i 
rękop is nie n ad a jący  się do dru ­
ku :

Najszlachetniejszy Bracie Słońca 
i Księżyca!
Oto T w ój sługa leży u Twych 

stóp. Ja „K ow ten”  śmiem do Cie­
bie pisać. Błagam cię, abyś w swej 
łaskawości pozwolił mi przemówić 
i żyć. Tw ój szlachetny manuskrypt 
raczył rzucić promień światła na 
mnie niegodnego. Gorączkowo go 
przeczytałem i zaklinam się na k o - , 
sci moich przodków, że d otych -1

humoru, takiego patosu, takich 
górnolotnych myśli. Dlatego też ze 
strachem i drżeniem odsyłani Iw o  
ją pracę. Gdybym wydał ten skarb, 
który m i. przysłałeś, sam Cesarz 
kazałby, aby to był wzór doskona­
łości i aby się nikt nie odważył pi­
sać, chyba, że dorównałby Twemu 
wzorowi.

Znając literaturę i wiedząc, że 
byłoby to niemożliwością, odsyłam 
Tw ój szlachetny manuskrypt pod 
eskortą moich najzaufańszych sług. 
Dziesięć tysięcy razy błagam Cię o 
przebaczenie. Spójrz! Oto moja 
głowa leży u Tw ych stóp, jestem 
tylko prochem.

Sługa Twoich sług 
W ang Chin —  redaktor

W dnin 4 czerwca, dorocznym zw yczajem  L w ów  uczcił pamięć 318 bohaterskich żołnierzy, ochotni­
k ów  lw owskich, którzy w  dniu 7 sierpnia 1920 roku polegli pod Zadwórzem , zwanym  , tulskimi 
T erm op ilam i” , stawiając czoła 4-em  dyw izjom  konnym  Budiennego, dzięki czemu, utrzym ując na 
sobie przez 6 godzin ciężar walki, pozw olili przygotow ać dobrze obronę Lw ow a. Podczas uroczysto­
ści pod Zadwórzem , została odsłonięta tablica pamiątkowa, poświęcona bohaterom , poległym  w 
n ierów n ej walce. Odsłonięcia tablicy  dokonał jeden z nielicznych pozostałych przy życiu  uczestni­
k ów  w alk  zadw órzańskich . Na kurhanie, poświęconym  pamięci poległych bohaterów, odbyło  się 

nabożeństwo polow c, po czym  zostały złożone wieńce na w spólnej m ogile.

N a jm n ie js zy  p ro te k to ra t św ia ta

czas w życiu nie spotkałem takiego

tlislirseszeme starorzymskiej kurii
na Forum Romanum

P rzed kilku dn iam i na rzym - 
k im iP ,Forum  R om anum ” , w  oto ­

czeniu  w szy stk ich  sen atorów , 
p rzew od n iczą ceg o  i w icep rzew od ­
n iczą cy ch  Izby  fa szy stow sk o -k or - 
p o ra cy jn e j oraz cz łon k ów  R ządu i 
W ie lk ie j R ady, B en ito  M u sso lin i 
dokon ał in a u g u ra c ji h istryczn e j 
auli starożytn ej K u rii rzym sk ie j,

T ra d y c ja  p rzyp isu je  pow stan ie  
K urii jed n em u  z p ierw szy ch  k ró ­
lów  rzym skich , O stiliu szow i. Stąd 
też poch odz i h istoryczn a  je j na- j 
zw a —  C uria O stilia . O becny  je j : 
gm ach  pow stał jed n a k  zn aczn ie  j 
późn iej, n a jn ieza w od n ie j po d łu - j 
gim  szeregu  n a stęp u ją cy ch  po j 
sob ie  zn iszczeń  i odbudow ań  i po-1 
stępem  czasów  w yw oła n y ch  adap- | 
ta cjam i, w  ostateczn ym  swym 
kształcie, za panow an ia  cesarza 
D iok lecjan a . W  p rostoc ie  a rch a ­
iczn ych  sw ych  fo rm  oraz zdobień  
arch itek ton iczn ych  za ch ow ać jed  
nak zdołał w szelk ie pozory  p ier ­
w otn e j budow y. Letyi,/

W  epoce średn iow iecza  K uria 
była m iejscem  obrad sądow ych . 
A le  ju ż  w 7-ym stu leciu  papież 
H on ora riu sz  p rzek szta łcił ją  na

(A2DEMU ZNANY n SKUTECZNOŚO

k ośció ł, który, przebu dow yw an y  
k ilkakrotn ie , zosta ł ostatn io  
przez w ładze k oście ln e  z lik w id o ­
w any.

(w . d .) P aństw o Sark  jest m ało 
znane. M ów iąc o nim  m ożna się 
spotkać z faktem , że przeciętn y  
in teligent, k tóry  wie doskon ale  o 
rep u b lice  A n dorze, czy  St. M arino 
lub o księstw ie M onaco, słysząc o 
państw ie Sark  nie m oże sob ie  
p rzyp om n ieć, gdzie on o leży. 
„S ark , Sark ależ to jed n a  z w ysp 
n orm an dzk ich ” .

Otóż nie, Sark. to nie A lk o  w y ­
spa, ja k ich  w iele , lecz państw o. 
R ządy w nim sp ra w u je  „P a n i na 
S ark ”  w raz z parlam entem , k tó ­
rego  cz łon k ow ie  posiada ją  ty tu ły  
m arszałków , w o d zó w  i sędziów . 
Pani na Sari:: je s t n a jw yższą  in ­
stancją w ład zy  sąd ow n icze j, ona 
rów n ież  nakłada podatk i.

O czy w iśc ie  Sark nie posiada 
w łasnych  am basad w innych pań 
stw ach. In teresy lu d n ość? państw a 
Sark r e p r e z e n t u ją  na zew nątrz 
am basady księcia N orm andii, pod 
k tórych  p rotek torifcrn  zn ajdu je  
się to państw o. Jak w iadom o ty t u ł  
księcia N orm andii jest je d n y m .ą«z 
w ielu , jak ie  p rzysłu gu ją  królow i 
angielskiem u.

P rzeżytek  czasów  feod a ln ych , 
ja k im  jest państw o Sark. m ógł 
„u c h o w a ć ” się ty lk o  w  A n glii, 
k ra ju  o tak w ieikin^  p oszan ow a­
niu trad ycji.

Jeden  z p rzod k ów  ob ecn e j pani 
na Sark, dzielny rycerz  H eiler de 
C arteret otrzym a! w yspę  Sark w 
w ieczyste  w ładan ie w  roku  pa ń ­
skim  1572, z rąk E lżb iety  an g ie l­
sk iej, ja k o  n agrodę za oddane u - 
siugi. P rócz  zw ierzch n ictw a  ksią­
żąt n orm andzkich , rycerz  C arteret 
stal się absolu tnym  panem  w yspy,

ja k  się p isało „ Z  łaski B oga i J. K . 
M ości pan  u dzie ln y ...”

O becnej w ład czyn i w ysp y  p r z y ­
s łu g u je  ty tu ł lady  Sark. D w ór  an­
gielsk i podczas p rzy ję ć  um ieszcza 
je j n azw isko  na liście w śród  n a j­
starszej arystok racji i p od e jm u je  
z w ielk im i h onoram i.

W yspa Sark z odda li przedsta­
w ia groźn y  w idok . B rzegi u rw i­
ste najeżone skałam i zda ją się 
n iedostępne. W ysok o, ponad ska­
lam i w śród  zieleni b ie le je  sm ukła 
w ieża latarn i m orsk ie j, k tóre j 
b ły sk a ją ce  p otężn e  oko p row a d zi 
ok ręty  w śród  m gieł, tak częstych  
w  tych  stronach. D op iero  gdy  p o ­
d judzić się zupełn ie b lisko w idać  
przystań, szum nie nazw aną p o r ­
tem C rcu x  H arbour. W  porcie  tym 
jed n a  jest ty lk o  rzecz zbudow ana 
przez cz łow iek a  —  bu dyn ek  u rzę ­
du celnego, na k tórym  p ow iew a 
flaga Drytyj-^ka.

środ k iem  i k o ifw k k a c ii. je d y ­
nym  ufcjjdaliym  na w yspie  są sta­
rom odne dorożki lub w ozy o k o ­
lach  d rew n ian ych , zaprzężone w 
n iepodkutą konie jako, że na w y ­
spie nie ma k o ło d z ie ja /a n i k o w a ­
la. P rzyw ożen ie  zaś sam oćh od ów
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NOWY POLSKI MOTOROWIEC

ODCISI

ST-GÓBSKlEćO

W niedzielę 11 bm. odbędzie się w Gdyni poświęcenie nowego polskiego okrętu transatlantyckiego.

przez tu rystów  jest surowo wzbre 
nione rozk azem  la d y  Sark.

Co spowodowało ten rozkaz 
n iew iadom o. M oże chęć, aby wys­
pa og lądana ze staromodnego f ia ­
kra, k tórego  konik idzie drobnym 
tru ch cik iem , w yd a ła  się w iększa . 
A m oże, aby zwiedzający miał 
w ięce j czasu na podziwianie jej 
łąk  zasianych  k w iatam i i u ro ­
czych  d om k ów  ca ły ch  z kamienia, 
k tórych  okna o d rob n ych  szyb­
kach  w esoło  b łyszczą  pośród pną­
cych  róż i g licyn ii.

Pan i na Sark, starsza, siweny!®* 
sa pani, w d ow a  od  k ilk u  lat— -jest 
ju ż  m atką sześciorga dzieci, • 
trzech  syn ów  i trzech  córek , tak 
że losy  dynastii są zapew n ion e.

Chętn ie opowiada, ona o swych 
p rźyw ilc ja ch , jak im i p ew n o  żaden 
w ładca  nie m oże się poszczycić.

O tóż lady  Sark  p rzys łu gu je  w y ­
łącznie p raw o h od ow a ć go łęb ie  i 
m ielenia zboża. P ochodzi to stąd, 
że nim założono na w ysp ie  telefon  
(sta ło  się to bardzo n ied aw n o) 
gołęb ie  by ły  je d y n y m  środk iem  
przesyłania w szelk ich  w ieści W y -  

| łączność zaś m ielen ia  zboża jest 
I ą\yego rodzaju  podatk iem , gdyż 
I za przem iał każdy p iąci 10 k g  od 

1 m. sześć. Inne podatk i: p o d y n :- 
ny i żn iw ny  u iszczane są rów n ież 
w naturze. Ż n iw n y  op iew a, ze na 
każde 10 źdźbeł zboża rosnącego 
na polach  w yspy  jed n o  n a leży  do 
w ładczyn i. F odym n y nakazuje 
poddanym  rok  roczn ie  dostarczać 
do zam ku po je d n y m  tłustym  k a ­
p łon ie z każdego palen iska k u ­
chen nego i po  jed n e j kurze z in ­
nego pieca. D rob iem  uzyskanym  z 
pod itku za jm u je  się- specjalny 
„fu n k c jo n a riu sz ” , ob ierany  co 3 
lata.

P od d a n y ch  la d ;/1 'Sark o b o w ią ­
zu je  rów n ież służba w o jsk o w a  —  
dw a dni na rok. -K a żd y  z m ęż 
czyzn  w in ien  „p osia d ać  m uszkiet 
i p roch  dla obron y  w y s p y ” . O b o ­
w iązu jącą  służba w o jsk ow a  w y ­
korzystyw ana jest cło utrzym ania 
dróg  w d obrym  -stanic. Podczas 
w o jn y  św ia low oj w ielu  jednak 
w ysp iarzy  zaciągn ęło  się w szere­
gi ar m u  an gielskiej, a 17 z nich 
n ic w róciły  do beztrosk iego życia  
na w yspie.

L udność państw a Sark m oże 
b y c  w zorem  dla innych . Jedyn e 
w ięzien ie odkąd jest /b u d o w a n e  
nie w ięziło  jeszcze dotąd n ikogo.
A Rada N otablów  i C h ief P laids, 
zb iera jąca  się cztery  razy do r o ­
ku, aby sp ra w ow ać sądy m iew a 
bardzo m ało kłopotu .

Jęz.Y.kiłun. jak im  posługu ją  się 
m ieszkańcy , w yspy  jest francuski, 
lecz pełen  archa izm ów  zb liżony  
do ję zy k a  B n m tom o ‘a czy M on - 
taigne'a. A n g ie lsk iego  natom iast 
uczą się dzieci w szkole, ja k o  ję -

ka obcąąo, obow ią zk ow eg o .

Pamiętaj! Rowery A. RYBOWSKIE 
GO. Leszno 2fi, teł. 11-95-54 SĄ 
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